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OR.0012.7.1.2013
P r o t o k ó ł  Nr 1/13
z posiedzenia Komisji Kultury i Sportu, odbytego w dniu
21 stycznia 2013r. w godz. od 1100 do 1200.

Obecni na posiedzeniu:

· członkowie Komisji:

1. p.Andrzej Mielke

- Przewodniczący

2. p.Kazimierz Drewek

3. p.Maria Błoniarz-Górna

4. p.Bogdan Kuffel

5. p.Dariusz Szczepański

6. p.Rafał Mielecki

Członkowie Komisji nieobecni:

1. p.Joanna Warczak

- usprawiedliwiona
· spoza Komisji:
1. p.Edward Pietrzyk

- Zastępca Burmistrza Miasta
2. p.Aleksander Knitter

- Portal internetowy Chojnice.com

3. p.Jerzy Erdman

- Portal internetowy chojnice24.pl
Komisja składa się z 7 członków, obecnych na posiedzeniu – 6, nieobecnych – 1, stwierdzono quorum i Komisja jest władna do podejmowania prawomocnych opinii i wniosków.

Posiedzenie Komisji otworzył Przewodniczący p.Andrzej Mielke, powitał zebranych członków Komisji, Zastępcę Burmistrza Miasta oraz przedstawicieli mediów. Zaproponował poniższy porządek posiedzenia:
1. Analiza i opiniowanie materiału sesyjnego.
2. Rozpatrywanie spraw bieżących.

Porządek posiedzenia przyjęto jednogłośnie – 6 głosów „za”.
Ad. 1

Projekt uchwały w sprawie uchwalenia budżecie miasta Chojnice na 2013r.
Przewodniczący Andrzej Mielke – ze względu na to, że wszyscy jesteśmy członkami różnych Komisji, które odbyły już swoje posiedzenia, mamy już w pewien sposób analizę projektu budżetu przeprowadzoną. Wiemy, że autopoprawką wejdzie sprawa dotacji do grantów, zwiększenie o kwotę 60.000 zł na kulturę, jest to dla nas bardzo ważne, bo kultura ostatnio była dość atakowana przez media, e zbyt mało przeznacza się środków na kulturę. Również Burmistrz zwiększył kwotę w stypendiach o 23.000 zł.

· Radna Maria Błoniarz-Górna – ja jestem bardzo zadowolona, że chociaż jakieś pieniądze doszły na kulturę, marzyłoby się więcej, ale niestety, jest tak, jak jest, ale ważne, że chociaż te 60.000 zł doszło na kulturę. Jednocześnie chciałabym wiedzieć, skąd wzięło się 23.500 zł na dodatkowe stypendia, jeżeli tam się pisze z materiałów, materiały dotyczące tylko i wyłącznie Wydziału Kultury i Sportu i jakie to materiały? Chciałabym do sesji mieć tą odpowiedź, gdyby Pan Przewodniczący był tak uprzejmy, to o to poproszę. Naprawdę przed sesją chciałabym wiedzieć skąd ta kwota 23.500 zł na stypendia, bo napisanie tak sobie z materiałów, to różne to mogą być materiały.
· Przewodniczący Andrzej Mielke – postaram się tą sprawę do sesji wyjaśnić.
· Radny Bogdan Kuffel – w związku ze zwiększeniem do grantów o te 60.000 zł brakujące, czy będzie druga tura, bo mam pytanie, bo w końcu chyba nie wiedzieli członkowie komisji grantowej, czy to zwiększenie będzie, czy będzie druga tura, bo część stowarzyszeń rozumie sytuację finansową miasta i nie wystąpiło, więc pytanie, czy w tym momencie będzie druga tura, jeżeli tak, to proszę o taką informację.

· Wiceburmistrz Edward Pietrzyk – też mieliśmy wątpliwości jak to potraktować, a w tej chwili sytuacja jest jasna, mianowicie tak, jak ogłaszaliśmy konkurs ofert, to zapisaliśmy sobie przedtem jeszcze w programie współpracy z organizacjami kwoty, przypominam, to była integralna część uchwały Rady Miejskiej i w zarządzeniu o ogłoszeniu też było 60.000 zł. Siłą rzeczy pula 60.000 zł dodatkowych nie wchodzi do tej edycji konkursowej. W tej chwili mamy dylemat następujący, czy ogłosić drugą turę, czyli tak zwaną dogrywkę, czy też te 60.000 zł zachować 
w kulturze, ale w postaci małych grantów. Przypominam, że na mocy ostatniej nowelizacji ustawy możemy do 20% kwoty, jaka idzie na wszystkie stowarzyszenia we wszystkich działaniach rozdysponować w formie małych grantów. Przypominam, że mały grant jest to procedura o tyle uproszczona, że trwa ona znacznie krócej i stowarzyszenie, jeżeli ma ciekawy pomysł na przedsięwzięcie, czy imprezę składa wniosek i w przeciągu maksymalnie 10 dni takowe pieniądze może otrzymać. W tej chwili o tym rozmawiamy, ja będę też ciekawy zdania Komisji Kultury 
i Sportu, jakie Państwo będziecie mieli w tym względzie propozycje, szef zostawił mi wolną rękę, sądzę, że decyzja, jaką wypracujemy, będzie obowiązywała. To od Państwa w dużej mierze będzie zależało jak potraktujemy te pieniądze.
· Radny Bogdan Kuffel – do słów Pana Burmistrza z zapytaniem, jaka to będzie pula te 20%, czy od tych pieniędzy dodatkowych, czy od globalnej?

· Wiceburmistrz Edward Pietrzyk – ja tłumaczyłem, na wszystkie granty, wszystko łącznie 
w siedmiu działaniach, jakie mieliśmy, to była kwota w tej chwili prawie 600.000 zł i od tego 20%.
· Radny Bogdan Kuffel – stowarzyszenie, które reprezentuję, nie wystartowało z grantem na publikację książki o wywiadzie Pana Wojciecha Skóry widząc tą kwotę, jaka była, stąd moje pytanie, czy mamy w ramach tych małych grantach o jakieś dofinansowanie tej książki wystąpić, bo książka jest zacna i zacny jest autor, książka liczy około 1000 stron „Placówki wywiadu na Pomorzu”, więc jak gdyby szerzej i globalniej, gdzie Chojnice były integralną częścią.

· Wiceburmistrz Edward Pietrzyk – dlatego ja jestem przeświadczony, że wyjdę stąd ze stanowiskiem Komisji Kultury i Sportu, która będzie miała na ten temat swoje zdanie, czyli albo dogrywka, albo w formie małych grantów. Przypominam, że mały grant jest do 10.000 zł.
· Przewodniczący Andrzej Mielke – ja myślę, że bardziej sprawdzoną formą są te małe granty, bo już były kilkakrotnie wprowadzane i się sprawdziły, więc moje zdanie jest takie, aby to poszło w małe granty.

· Radny Kazimierz Drewek – jeśli chodzi o te małe granty, to ja też wyrażam na to zgodę, ale żeby to nie było znowu tak, że w tych małych grantach z tych 20% wszystko pójdzie na „Chojniczankę” na seniorów, bo to nie tędy jest droga, jak kultura i sport, to nie tylko żeby to poszło znowu na „Chojniczankę”.
· Przewodniczący Andrzej Mielke – zasady przyznawania małych grantów są całkiem inne niż przy dużych.

· Wiceburmistrz Edward Pietrzyk – na sport w tej chwili jest 400.000 zł, te pieniądze postaramy się rozdysponować, potem powiem na jakim jesteśmy etapie, rozdysponować w tym rozdaniu głównym wniosków grantowych. Nie mamy żadnych pieniędzy w sporcie na małe granty. Czekamy na wykonanie budżetu, będziemy mieli informacje pod koniec lutego, być może potem pieniądze się znajdą. Natomiast te pieniądze 60.000 zł zapisane w tej chwili to jest tylko na kulturę.
Komisja Kultury i Sportu wnioskuje, aby dodatkowe środki w kwocie 60.000 zł na kulturę rozdysponować na zasadzie dofinansowania stowarzyszeń w formie tak zwanych małych grantów.
- 6 za (jednogłośnie).
· Radna Maria Błoniarz-Górna – pamiętamy, 29 listopada ubiegłego roku mieliśmy posiedzenie Komisji na miejscu w ChKS „Kolejarz”, była to tak zwana wizja lokalna, gdzie widzieliśmy tą dziurę zrobioną w suficie, bo to była niby jakaś odkrywka, co tam trzeba robić, dziurę pozostawiono do dzisiaj, ale nie widać w projekcie budżetu ani grosza na remont kapitalny, czy w ogóle na remont. Ja uważam, że my, jako członkowie tej Komisji, która była 29 listopada tam na miejscu i widziała to, do dziś jest cisza, powinniśmy wystosować do Pana Burmistrza wniosek, że Komisja opierając się na wynikach wizji lokalnej z 29 listopada 2012r. i danych z chwili obecnej, bo osobiście tam byłam, zresztą radny Drewek też, wznawia wniosek o sukcesywne i etapowe remontowanie budynków ChKS „Kolejarz”. Jeżeli nie będziemy tego robić sukcesywnie, pozwolimy, że śnieg będzie leciał, mróz wchodzi, to nastąpi zupełna degradacja tych budynków, chyba do tego nie możemy dopuścić, tym bardziej my, jako Komisja, która to widziała na miejscu i ten ChKS cały czas tam działa, robi w swoim zakresie. Ja bym poprosiła, żeby taki wniosek o sukcesywne, powoli, ale żeby coś robić, żeby nie było dziury w dachu, bo tej dziury nie zrobił nikt 
z pracowników, ani z zawodników Klubu, tylko była to odkrywka zlecona z Urzędu, więc uważam, że to jest wręcz karygodne, żeby ta odkrywka tyle czasu stała i teraz śnieg żeby przez to leciał i dach dziurawy.

Komisja Kultury i Sportu, opierając się na wynikach wizji lokalnej w dniu 29 listopada 2012r. i danych z chwili obecnej, ponawia wniosek do Pana Burmistrza o sukcesywne 
i etapowe remontowanie budynków ChKS „Kolejarz”.

- 6 za (jednogłośnie).
Projekt uchwały przyjęto do wiadomości.
Projekt uchwały w sprawie wieloletniej prognozy finansowej na 2013r.
Projekt uchwały przyjęto do wiadomości.

Projekt uchwały w sprawie udzielenia bonifikaty od ceny gruntów

Projekt uchwały przyjęto do wiadomości.

Projekt uchwały w sprawie nadania nazwy ulicy

Projekt uchwały przyjęto do wiadomości.

Projekt uchwały w sprawie zatwierdzenia planu pracy Komisji Rewizyjnej Rady Miejskiej 
w Chojnicach na 2013 rok

Projekt uchwały przyjęto do wiadomości.

Projekt uchwały w sprawie zgody/odmowy na rozwiązanie stosunku pracy z radnym
Projekt uchwały przyjęto do wiadomości.

Ad. 2
W sprawach bieżących poruszono poniższe problemy:

Wiceburmistrz Edward Pietrzyk – jeżeli chodzi o granty, to w tej chwili jesteśmy jak gdyby po całkowitym pierwszym etapie konkursu, czyli po ocenie formalnej wniosków. Wniosków wpłynęło bodajże dokładnie 97, ale z tego 11 wniosków we wszystkich działaniach odpadło z przyczyn różnych. Najistotniejsze przyczyny to takie: wnioski po terminie, przypominam, 31 grudnia godzina 1500, trzy wnioski były z napisem „wpłynęło po godzinie 1500”, nie rozpatrujemy. Dalej, zadanie już rozpoczęte. Jak ktoś pisze datę realizacji zadania 1 stycznia, to proszę wybaczyć, dla nas to już jest zadanie rozpoczęte, bo w ogłoszeniu wyraźnie napisaliśmy „termin realizacji od 10 lutego” zakładając, że procedura potrwa styczeń, przygotowanie umów do 10 lutego, realizacja po 10 lutego. Część stowarzyszeń albo niedoczytana, albo była niedoinformowana, chociaż dziwne, bo jedno ze stowarzyszeń co wniosek to inna data mimo, że podpisują ci sami ludzie, nie mówię, jakie to stowarzyszenie, bo to nieistotne w tym momencie, ale to był zasadniczy błąd. Jeden też wniosek bardzo ciekawy, mianowicie wymaga się, żeby wniosek był złożony na nowym, obowiązującym już w tej chwili trzeci rok druku. Tymczasem mieliśmy kompilację, część ze starych druków, część z nowych druków, nie może taki dokument przejść. W tym tygodniu rozpoczynamy ocenę merytoryczną wniosków, miało być spotkanie jutro, ale ze względu na mój nagły wyjazd do Gdańska będziemy mieli to 
w środę, czwartek chyba i piątek, mam nadzieję, że wszystkie wnioski przeczytamy, ocenimy i będziemy starali się do końca miesiąca przyporządkować określone kwoty. Teraz tu znów dylemat dla komisji opiniującej, wśród wniosków odrzuconych są takie, które dotykają dzieci i młodzież, teraz jak ma się zachować komisja opiniująca? Potraktować, jak by tego już nie było, rozdysponować całą kwotę wśród tych, którzy zostali w konkursie nie patrząc na to, co się będzie dalej działo. Przypominam, że taką sytuację mieliśmy dokładnie dwa lata temu. Zawsze zadaję sobie pytanie, co zrobić 
w tym momencie z sekcją dobrze działającą, gdzie chodzą dzieci i młodzież, wyjść i powiedzieć, że w tym roku nie mamy pieniędzy bo… Najprościej powiedzieć, że nie dał Ratusz. Ale z jakiej winy, to tego już chyba dorośli nie wiem, albo nie będą chcieli powiedzieć i powiem jak zrobiliśmy. Wówczas zostawiliśmy część pieniędzy, nie dzieliliśmy wszystkich, które mieliśmy, zostawiliśmy na tak zwaną dogrywkę. Jednak tu jest znowu takie niebezpieczeństwo, jak dogrywka, to zgłoszą się jeszcze inne stowarzyszenia, jak dogrywka to oni te pieniądze dostaną dużo później, bo to jest duży konkurs i procedura trwa ponad miesiąc. Więc to są w tej chwili pytania dla mnie i dla komisji opiniującej, jak z tej sytuacji wybrnąć, bo gdybyśmy patrzeli tylko zgodnie tak, jak to urzędnicy podchodzą niekiedy, przepraszam, urzędasy, nie urzędnicy, do tego, to dzielimy te pieniądze i reszta nas nie obchodzi.
· Radny Bogdan Kuffel – z tego, co ja się orientuję, Pan Zbigniew Buława robi szkolenia dla stowarzyszeń, które występują w formie grantowej, to jest pierwsza sprawa. Druga sprawa – termin, jeżeli do godziny 1500, to już jest etyka komisji, jeżeli było po 1500, z drugiej strony może to, że Urząd jest czynny dłużej, ale wracając do punktu wyjściowego, jeżeli wniosek jest na starych drukach, a jest w sensie samego wniosku poprawnie zrobiony, to uważam, że to jest tylko kwestia wezwania tamtych decydentów tego stowarzyszenia, niech to przeniosą jeżeli nie ma uchybień natury forlano-prawnej poza faktem, że jest to stary druk lub kompilacja. Uważam, że jeżeli nie ma innych uchybień, to dlaczego karać młodzież, skoro ktoś nie dopilnował z szefostwa tego stowarzyszenia i zrobił kompilację, czy na starych drukach.
· Wiceburmistrz Edward Pietrzyk – proszę sobie przypomnieć, jak w ubiegłym roku Państwo pracowaliście nad tym, co zmienić w regulaminie i w procedurze. Tam pamiętacie, ja chciałem być liberalny i powiedziałem, że może dopuścimy możliwość poprawienia niektórych rzeczy. Stanęliście Państwo na stanowisku, że nie, że jest tyle czasu, są szkolenia, że można to wszystko zrobić. Mamy zresztą wyraźnie zapisane w regulaminie, że nie ma żadnego poprawiania, uzupełniania i tym podobnie. Teraz jeszcze tylko dopowiem jedno, skąd te błędy. Powiem w ten sposób, wydaje mi się, że główną przyczyną jest pośpiech i wszystko na ostatnią minutę. Ja prześledziłem, przejrzałem wszystkie koperty i mogę powiedzieć tak, 90% wniosków wpłynęło od godziny 1200 do 1500 31 grudnia i nie dziwię się wcale, że człowiek przekonany, że włożył wniosek w dwóch egzemplarzach do koperty dziwi się, że tam jest jeden, drugi został. Pośpiech często jest powodem tego typu uchybień.

· Radny Dariusz Szczepański – w zeszłym roku rozmawialiśmy na temat istotny, czyli szkolenia. Wiemy, że one się odbywają, każdy ma prawo przyjść, zobaczyć, przeszkolić się, być przygotowanym, żeby można merytorycznie do tematu podejść. Dla mnie w tym przypadku, jeżeli ktoś składa 31 grudnia o godzinie 1500, to po prostu nie podchodzi poważnie do tematu i teraz dziwię się takiej sytuacji, że dzieci mają za to być karane. Jednak z drugiej strony z grantami zawsze był problem i będzie, nie ukrywam, że tych pieniędzy jest coraz mniej, a miało być coraz więcej. Teraz tak, można zrobić to w ten sposób, że ukarać ewidentnie, nie pozwalać na to, żeby można było jakiekolwiek uchybienia poprawić, bo będzie to nauczka, ale ja widzę, że tej nauczki, w zeszłym roku był problem, w tym roku znowu, czyli tu nie ma recepty na to, ktoś, kto składa 
31 grudnia, to dla mnie jest niepoważny, czyli tak naprawdę dyscyplina, to jest jedyne rozwiązanie. Z drugiej strony ja sobie nie wyobrażam tego, jak Pan Burmistrz powiedział, żeby dzisiaj powiedzieć tym małym dzieciom, że w tym roku mają wakacje.
· Wiceburmistrz Edward Pietrzyk – dopowiem, że ja się nie dziwię stowarzyszeniu, które płaci tak zwane frycowe, czyli startuje pierwszy raz. Tak było w tym roku, jedno ze stowarzyszeń pierwszy raz, popełnili błąd, ale te inne błędy robią stowarzyszenia, które składają od lat, co roku i to mnie dziwi, rutyna? Nie wiem.

· Radny Bogdan Kuffel – na czym polegała ta zmiana druku do roku ubiegłego na rok bieżący, czy to jakaś kosmetyka?

· Wiceburmistrz Edward Pietrzyk – te druki nowe obowiązują już trzy lata, to nie jest tylko kosmetyka, był jeden rok przejściowy, gdzie się dopuszczało jedne i drugie druki.

· Radny Dariusz Szczepański – czy to jest poważne podejście? Przecież my rozmawiamy o pieniądzach, to ja nie wiem, taki wniosek powinien wpłynąć co najmniej w połowie grudnia. Osobiście zawezwałbym takiego człowieka, który wniosek skopał i niech on z własnych środków dołoży w tym momencie dla dzieci.
· Wiceburmistrz Edward Pietrzyk – ja już nie powiem, jakich epitetów używałem w stosunku do tych, którzy przylatywali z pretensjami, dlaczego wniosek odpadł ze względów formalnych, co teraz mam zrobić? Odpowiadam, a co ja mam zrobić w tej chwili.
· Radny Bogdan Kuffel – z tego, co wiem, to konsultacje na miejscu u Pana Buławy, ktokolwiek miał wątpliwości można było zasięgnąć informacji w całym Referacie Kultury i Sportu, zawsze wytłumaczyli.

· Radny Dariusz Szczepański – pieniędzy jest coraz mniej, jest wielka walka o każdą złotówkę. Ktoś, kto nie przygotuje się do tematu, po prostu tych pieniędzy chyba nie chce uzyskać. Ja rozumiem, że ktoś by może merytorycznie nie przygotował się do wniosku, niemiałby konkretnych spraw, żeby przekazać, natomiast jeżeli jest przygotowany i wie, że jest taki program, że potrzebuje na to pieniądze, to faktycznie powinien z wnioskiem przylecieć dziesięć razy do Ratusza, iść do Pana Buławy sprawdzić i w tym momencie ma czyste sumienie, ale jeżeli ktoś składa kilka minut po 1500 31 grudnia, to uważam, że podchodzi niepoważnie do tematu. Nie wiem, czy czas 
i miejsce, ale ja bym takich ludzi oficjalnie powiedział, kto zrobił źle, czy za późno, upublicznić to i może to będzie dla nich kara, że za rok będzie im wstyd, że coś takiego popełnili, że dzieciom w tym momencie nie dadzą pieniędzy.

· Wiceburmistrz Edward Pietrzyk – to nie jest informacja tajna, my ogłaszamy po konkursie, że powiedzmy na pierwszym etapie odpadły wnioski takie, takie i takie, a każdy wie, kto jest szefem danego stowarzyszenia.
· Przewodniczący Andrzej Mielke – tak nie za bardzo każdy wie, kto jest szefem.

· Wiceburmistrz Edward Pietrzyk – druga sprawa, zawsze jest potem taki pogląd, czepiają się drobnego uchybienia, brakuje tylko podpisu, czy jeden egzemplarz i co oni chcą? Tutaj słyszeliśmy głos w ubiegłym tygodniu, jak ktoś mówił o przestrzeganiu tak zwanych procedur, a to są procedury i ich się nie przestrzega, ale my musimy je przestrzegać.
Radna Maria Błoniarz-Górna – chodzi mi o te nieszczęsne stypendia. Dlaczego mówię nieszczęsne? Ile by było przyznawane, to zawsze będzie dla kogoś źle, taką musimy mieć świadomość, niemniej ja bym prosiła, żeby kapituła, która przyznaje te stypendia, wzięła pod uwagę jakąś gradację, 
a nie wszyscy równo. Niech ci prezesi klubów, ci, co składają wnioski przyjdą i powiedzą, dlaczego Pan „x” ma dostać tyle samo jak Pan „y”, który nie był ani 5 minut na boisku. Takie różne rzeczy wychodzą potem, czytamy to w internecie i tak dalej. Jeszcze jest jedna rzecz zasadnicza, chyba pamiętamy boksera Marcina Łęgowskiego, mistrz Polski, wicemistrz Europy, dostawał 1.600 zł i bardzo się cieszył. Nie można młodych dziewcząt, które mają po 16 lat, dać im od razu kwotę 2.000 zł. Proszę popatrzeć, co zrobiło województwo, Pan Kazimierz Łęgowski dostał tam stypendium w wysokości 350 zł miesięcznie, proszę to sprawdzić i tak to wygląda, więc nie wsadzajmy od razu 
16-latków, 17-latków na konia takiego, gdzie nie będą wiedzieli, co z tym zrobić. Proszę zrozumieć, że w Chojnicach jest naprawdę ciężko z pracą i 2.000 zł dla dziewczyny młodej to jest więcej, niż ta najniższa krajowa. Nie chcę tego jako wniosku, ale na takie przemyślenie dla kapituły, dla Burmistrzów, czy nie robić właśnie tak, wypytywać, przecież jeżeli taki Prezes pisze wniosek, to on powinien przyjść i wytłumaczyć, dlaczego oni mają dostać wszyscy równo i wtedy mogą członkowie kapituły zadać pytanie dlaczego równo, nie można tak traktować, że ci równo, ci równo i ci równo. Ja bym miała taką uwagę.
· Radny Rafał Mielecki – chciałbym też w sprawie stypendiów zabrać głos i zapytać się Pana jako przewodniczącego kapituły stypendialnej, czy oprócz tych trzech podmiotów, które uzyskały wsparcie, również inne podmioty, stowarzyszenia ubiegały się o te stypendia i czym kierowała się kapituła.
· Przewodniczący Andrzej Mielke – nie było więcej wniosków niż te, wiadomo, że nie rozpatrujemy wniosków jeżeli nie są one złożone. Trzy kluby złożyły, nikt więcej nie złożył, czyli Chojniczanka, Futsal i Boxing Team.

· Radna Maria Błoniarz-Górna – jeszcze jak była Gala Żeglarska, to ci młodzi żeglarze mieli straszliwe pretensje, że oni żadnych stypendiów nie dostali, ale tu dobrze, że Pan Przewodniczący mówi nam głośno, oni nie składali wniosków o stypendia, więc jak oni mogą mieć pretensje. Nie wiedziałam, kto składał i czułam się bardzo zażenowana na Gali, jak ci żeglarze mówili, że nie dostali stypendiów. Jak nie składali, to nie dostali, proste, ale to trzeba rzeczywiście mówić głośno.

· Przewodniczący Andrzej Mielke – dlatego zostały listy upublicznione, żeby wszyscy wiedzieli.
· Radny Bogdan Kuffel – pytanie pierwsze do kapituły, ogłoszone było, że można składać wnioski o stypendia?

· Przewodniczący Andrzej Mielke – stypendia są co roku. Jeżeli mowa o Panu Łęgowskim, to 
w ubiegłym roku złożył i co roku składał wniosek, teraz nie złożył, więc nie otrzymał.

· Radny Bogdan Kuffel – uważam i proszę mnie tutaj wyprowadzić z błędu, czy te zawodniczki mając w dorobku tytuły za te tytuły zostały jakby dowartościowane otrzymując nagrodę Burmistrza, czy mam rację? Czy Klub, z którego one się wywodzą, wystąpił w procedurze grantowej 
w ubiegłym roku o dofinansowanie i dostał pieniądze?

· Wiceburmistrz Edward Pietrzyk – dostał.

· Radny Bogdan Kuffel – w tym momencie kapituła, moim zdaniem, otworzyła puszkę Pandory, bo w ubiegłym roku poza Kazimierzem Łęgowskim, Futsalem i Chojniczanką nikt nie złożył…
Żeglarze jeszcze. To w tym momencie, skoro się apeluje wszem i wobec, że mamy taką finansową bryndzę, jaka w tej chwili jest, to uważam, że skoro było to dowartościowanie, zgadzam się 
z radną Błoniarz-Górną w całej konsekwencji, że na tej stopie bezrobocia i mam jeszcze pytanie do Pana Przewodniczącego o dorobek walk, przecież kto wie o tych dziewczynach poza tym, że wystąpiły na tym podsumowaniu Pana Burmistrza, dostały nagrody Pana Burmistrza, ile mają walk, jaki mają dorobek. Jak mówię, otworzyła kapituła puszkę Pandory, jak się poczujemy jak złożą nam wnioski ci, na przykład żeglarze, ja poczułem się dziwnie na Gali Żeglarskiej, kiedy do mnie podszedł jeden z działaczy i powiedział, że ma do nas żal, że nawet ręki żadnemu radnemu nie poda, że dlaczego preferujemy pewne kluby. Nie wiedziałem przedtem, że to było ogłoszone i że mogli też złożyć wniosek, ale apeluje się do nas wszem i wobec, do całego społeczeństwa, idzie czytelny sygnał z Ratusza, że nie ma pieniędzy, że będzie coraz gorzej, a więc tutaj dobrze, że wiem w tej chwili odnośnie tej sprawy.
Druga sprawa, było mi przykro. W niedzielę o godzinie 900, ogłaszane było wcześniej, poszły stosowne zaproszenia, jeżeli honorujemy kogoś tytułem Honorowego Obywatela Miasta Chojnice, tu mówię o Kanoniku Romanie Lewandowskim i ta Msza Św. jest, mówi się oczywiście na tej Mszy, że decyzją Rady Miejskiej został Kanonik uhonorowany i nie ma władz, to jest mi przykro. Z drugiej strony parafia pokazała też swoje jak gdyby działanie, że wydała publikację poświęconą Kanonikowi Lewandowskiemu w rocznicę śmierci nie chcąc ani grosza w konkursie grantowym, ale mówię, jeżeli dajemy my, jako radni, to naszym obowiązkiem, już nie mówię, że powinien być poczet sztandarowy, nie w tym rzecz, ale na tej Mszy mogliśmy być.

Teraz apel i prośba w myśl sugestii Pana Przewodniczącego, 31 stycznia tego roku będziemy odsłaniali przed uroczystościami, które Pan Burmistrz wyznaczył o godzinie 1040, że jest zbiórka, 
o godzinie 1000 na ulicy Warszawskiej 23 tablicę poświęconą Antoniemu Ulandowskiemu, środki zostały zebrane, będę miał apel do wszystkich radnych, żeby też to wspomogli datkiem w wysokości 10 zł. Dlaczego mówię, żeby wspomogli? Pan Ulandowski był radnym miejskim w okresie międzywojennym, wybranym w wyborach, był wiceburmistrzem i ta tablica będzie odsłonięta, będzie poczet sztandarowy pszczelarzy, bo chcą tam być, Spółdzielnia Mieszkaniowa wyraziła zgodę, stosowne pismo do Pani Konserwator zostało złożone, bo to jest obiekt w rejestrze zabytków miejskich i tą tablicę możemy tam umieścić, zapraszam media, zapraszam koleżanki i kolegów radnych na to spotkanie kameralne, będzie oczywiście poświęcenie, zgoda jest Spółdzielni Mieszkaniowej i Pani Marleny Pawlak, która wyraziła zgodę, a stosowny wniosek z naszej strony oczywiście poszedł, żeby nie było żadnej samowoli budowlanej, żeby ta tablica się tam pojawiła.
· Wiceburmistrz Edward Pietrzyk – chciałbym nawiązać do tej kwestii w tej chwili dyskusyjnej, o której się mówi, o stypendiach. Pamiętamy, że w roku 2006 wprowadziliśmy taki mechanizm 
i integralną częścią uchwały był załącznik, w załączniku był regulamin. W roku 2010 zostało to znowelizowane, dokonano pewnych zmian w tym załączniku, zmian takich bardziej uogólniających, bardziej liberalnych. Ja przyznaję, w roku 2006 autorem załącznika byłem ja, natomiast 
w roku 2010 już się do tej sprawy nie wtrącałem, ale może warto, żeby Komisja Kultury i Sportu pochyliła się nad tym problemem, niechże na kolejnym, czy jeszcze kolejnym spotkaniu znowu weźmie ten załącznik pod rozwagę, niech popatrzy co tam można poprawić, bo życie uczy jednego, dokument dzisiaj jest bardzo dobry, ale jutro już nie. Może on wymaga w tej chwili sprecyzowania pewnych kryteriów, czy kwoty, bo jak ja patrzę co Pan Marszałek robi w tej chwili, że te stypendia, szczególnie dla młodych ludzi, w granicach kilkuset złotych, a może pójść w tym kierunku i wtedy ilość tych stypendiów będzie większa, znacznie większa. Tutaj prosiłbym Komisję, żeby tą sprawą mogła zająć się w najbliższym okresie. Co do innych jeszcze wniosków, to w tej chwili wpływają następne wnioski, mam wniosek żeglarza z LKS, oczywiście w tej chwili odpowiemy, że na razie pieniędzy nie ma, ale z chwilą pojawienia się pieniędzy wniosek będzie w jakiś sposób rozpatrzony. To nie jest tak, że się ogłasza nabór wniosków stypendialnych, jeżeli zawodnik „x” pojechał na Mistrzostwa Europy, zdobył tytuł Mistrza Europy, przyjechał, gloria, chwała, nagroda, ale chciałby mieć stypendium, chciałby się dalej rozwijać, to stowarzyszenie składa taki wniosek i otrzymuje odpowiedź, jak są pieniądze dostał pieniądze, jak nie ma to otrzymuje odpowiedź, że w tej chwili nie dysponujemy, wniosek będzie rozpatrzony powiedzmy za 4-5 miesięcy i on wtedy wie.
· Radny Bogdan Kuffel – moim zdaniem to z czytelnością nie jest dobrze, bo skoro teraz ja słyszę z Pana ust, a co innego powiedział Pan Przewodniczący, że to było ogłoszone, a tutaj właściwie nie ma formalnie terminu ogłoszenia, że będzie, to w tym układzie zróbmy, żeby to było jasne, przejrzyste, czytelne, ale uważam, że jak to jest w tej komisji nagród pana Burmistrza, że jest proste, Mistrz Polski jakie elementy były brane pod uwagę, Mistrz Europy, czy olimpijczyk 
i w tym momencie mam wątpliwości.
· Wiceburmistrz Edward Pietrzyk – prośba do Komisji, weźcie jeszcze raz regulamin na tapetę, jeżeli będziecie uważali, że wnioski na nagrody składamy dwa razy do roku, w miesiącu takim 
i koniec, w porządku, ale to wszystko musi przejść normalną procedurę formalno-prawną. Zgłaszacie, jest nowelizacja uchwały, wszystko w państwa rękach.

· Radny Bogdan Kuffel – z drugiej strony, no bez urazy Panie Przewodniczący, ale damski boks to jest dyscyplina niszowa.

· Wiceburmistrz Edward Pietrzyk – przepraszam, protestuję przeciwko porównywaniu, protestuję przeciwko takiemu stawianiu sprawy. Nigdy nie deprecjonowałem medalu, nie mówmy, że boks kobiet, medal mistrzyni Europy jest medalem gorszym od mistrzyni na przykład w biegu na 100 metrów, to jest taki sam medal. Jak byłem w Emsdetten na wielkiej Gali, wybierano najlepszego sportowca Emsdetten i jak myślicie, kto wygrał w jakiej dyscyplinie? W takiej, o której my nawet nie wiemy, mianowicie ratownictwo wodne pierwsze miejsce, mistrzyni świata, młoda dziewczyna, drugie miejsce wicemistrzyni Europy na hulajnodze, nawet nie wiedzieliśmy tego, 
a u nich ten sport jest bardzo popularny i nikt nie mówi, że jest sportem niszowym.

· Radny Bogdan Kuffel – Panie Burmistrzu, ja zostałem źle zrozumiany, ja nie mam nic do tych dziewczyn, tylko może Pan Przewodniczący powie dorobek walk, nie chodzi mi o ilość walk stoczonych. Ja się cieszę z tych osiągnięć każdej, ale uważam, że w tym momencie zostały te dziewczyny za swój wysiłek nagrodzone nagrodą Burmistrza. Nie mam nic do tych osiągnięć, cieszą mnie te osiągnięcia, bo one, czy chcemy, czy nie chcemy miasto Chojnice rozsławiają.
· Radna Maria Błoniarz-Górna – Panie Burmistrzu, ja nie zgadzam się z Panem, że medal europejski z boksu jest taki sam, jak na 100 metrów. Na 100 metrów żeby przejść wszystkie eliminacje, to trzeba latami ciężko biegać i ciągle wkoło, niech mi Pan pokaże i po kolei powie, ile te panienki musiały stoczyć walk, żeby zostać mistrzyniami Europy, proszę to pokazać i wtedy będziemy wiedzieć, gdzie jest wysiłek większy. Niemniej ja im tego nie zabieram, medal jest bardzo ważny, tylko nie można tak porównywać, to są inne sporty i inny wysiłek.

· Wiceburmistrz Edward Pietrzyk – ja porównuję to tylko w aspekcie finansowym, jeżeli reprezentacja Polski na olimpiadzie zdobywa medale złote, srebrne, brązowe, to te medale są wycenione i nie ma żadnej różnicy pomiędzy medalem w kuli a pomiędzy medalem w dyscyplinie, jak to padło tutaj, niszowej, to jest jednakowo wycenione i tylko o ten aspekt mi chodzi.
· Radny Bogdan Kuffel – Panie Burmistrzu, ja wiem, że Pan jest mistrzem słowa, ale przypominam jeszcze raz, proszę doprecyzować, bo ten medal tych zawodniczek został doceniony przez nagrodę Burmistrza i do tego nikt nic w tym momencie nie ma.

· Przewodniczący Andrzej Mielke – i tu się kolega radny myli, bo nagroda Burmistrza była za uzyskanie mistrzostwa świata, które dziewczyny zdobyły i mistrzostwa Polski, te dwa tytuły były, a mistrzostwo Europy zdobyły dopiero po nagrodach Burmistrza.
· Radny Bogdan Kuffel – to w następnych nagrodach Burmistrza można było w ten sam sposób uhonorować.

· Przewodniczący Andrzej Mielke – ten talent, który one uzyskały, bo one są bardzo utalentowane, powołane do kadry Polski, powołane już jako talenty na olimpiadę w Rio de Janeiro, więc po nich spodziewają się rezultatów i to są talenty, które przeszły eliminacje i gdyby Pan oglądał mistrzostwa Europy właśnie tych juniorek, gdzie dominowały Rosjanki, które Polki poprzez odegranie Mazurka Dąbrowskiego, więc taka jest sytuacja, walk jest bardzo dużo i jeżeli Pan będzie chciał, to zawołam trenera i Panu opowie całą karierę.
· Radny Bogdan Kuffel – pytanie podstawowe, czy w momencie powołania do kadry kadra nie daje stypendium?

· Przewodniczący Andrzej Mielke – w momencie powołania do kadry kadra tylko zapewnia to, że zabiera je na swoje szkolenia.

· Wiceburmistrz Edward Pietrzyk – dlatego jeszcze raz, jeśli mogę zaapelować, to proszę o pochylenie się nad tym regulaminem, żeby nie było sytuacji tego typu, a poza tym droga, że jeżeli ktoś został wyróżniony nagrodą Burmistrza, to zostawmy stypendia, my staramy się wyróżnić wszystkie sukcesy młodych ludzi, żebyśmy komuś z innej dyscypliny sportu nie zamknęli tutaj drogi, wsparcia bezpośredniego, cyklicznego w rozwoju jego kariery, to jest w gestii Państwa jako Komisji Kultury i Sportu.

· Przewodniczący Andrzej Mielke –dlaczego to nie było podnoszone jeżeli był Łęgowski, jak już mówimy o boksie, dostawał nagrody Burmistrza i dostawał stypendium, dlaczego wtedy nie było o tym mowy? Traktujmy wszystkich równo w tym momencie.

Radny Rafał Mielecki – chciałbym wrócić tutaj do Pana Kuffla, który apelował właśnie o obecność władz miejskich na ostatniej Mszy Św. i tu korzystając z obecności Pana Burmistrza, czy władze miasta planują w jakikolwiek sposób uczcić jutrzejszą 150-rocznicę Powstania Styczniowego, 
w którym brali udział także mieszkańcy Chojnic, absolwenci Liceum im.Filomatów w Chojnicach.

· Wiceburmistrz Edward Pietrzyk – nic mi nie wiadomo o czczeniu jutrzejszej rocznicy.

· Radny Bogdan Kuffel – ja do słów kolegi Rafała, jutro o godzinie 1300 w naszym Zespole Szkół na ulicy Nowe Miasto 4-6 w auli uczniowie wystawią spektakl autorstwa Stefana Bieszka „Tobie Ojczyzno”, mówiący właśnie między innymi o tych sześciu naszych uczniach, którzy brali udział w Powstaniu Styczniowym i to będzie uczczenie w ten sposób tego. Natomiast z drugiej strony też również wiem, że Zespół szkół Katolickich im.Romana Traugutta wystawia sztukę chyba 
31 stycznia w dzień wyzwolenia miasta Chojnice, poświęconą właśnie temu faktowi, a więc te szkoły, tutaj się zgadzam, że nie było z MEN-u, który powinien być tym zainteresowany, mennica wydała monetę srebrną i dwójkę poświęconą tej okrągłej rocznicy, ale nie nam oceniać. Natomiast mówię, te dwie szkoły, związane w sposób integralny z tym faktem, czczą to naprawdę. Jeżeli będzie potrzeba, to wiem z ust Pani Dyrektor Marianny Ziarno, że tą sztukę Szkoła Katolicka pokaże dla gimnazjów, dla szkół ponadgimnazjalnych, nasi również, to wiem od Dyrektora Pawła Boczka, tą sztukę, jeżeli będzie zainteresowanie innych szkół, „Tobie Ojczyzno” żeby pokazać, to nie ma problemu, zostanie pokazana, jest zrobiona na bazie naszych uczniów, sumptem własnym, więc my to czcimy i w auli, gdzie ta tablica poświęcona wyjściu tych naszych uczniów z okresu międzywojennego tam to będzie jutro o godzinie 1300, zapraszam wszystkich, którzy będą chętni, żeby przyjść i zobaczyć. Więc lokalnie, kameralnie te szkoły związane w pewien sposób z tym faktem czczą tą rocznicę w sposób ewidentny i uważam, że chyba zacny.
· Wiceburmistrz Edward Pietrzyk – ja rozumiem, że Pan radny Mielecki pytał, czy miasto. Nie, miasto nic nie ma. Słyszałem o tych inicjatywach szkół, ale to są szkoły, to są stowarzyszenia i są to ich inicjatywy lokalne, natomiast oficjalnych obchodów przez miasto nie ma.

Przewodniczący Andrzej Mielke – reasumując, ja zapowiadam, że na najbliższych Komisjach Kultury i Sportu rozpatrzymy te zasady i tryb przyznawania i wstrzymywania, pozbawiania stypendiów sportowych w sporcie kwalifikowanym wraz z regulaminem pracy komisji stypendialnej, tylko przypominam, że podstawowym kryterium przyznawania stypendium jest reprezentowany poziom sportowy, to jest to główne, do którego my tutaj dążymy.

· Radny Bogdan Kuffel – nikt nie kwestionuje poziomu sportowego, tylko pytanie, ja wiem, że jest mizeria finansowa, tylko dlaczego akurat ta dyscyplina sportowa, a nie inna i mówię, otworzył Pan w pośredni sposób puszkę Pandory, bo będą wnioski, jeżeli nie mamy terminu, będą wnioski innych dyscyplin.

· Przewodniczący Andrzej Mielke – nie wiem, uważa Pan, że to powinno być ściśle zamknięta elita i nikt inny nie powinien się dostać? Proponuję zakończyć ten temat.

Wpłynęło do naszej Komisji pismo skierowane do Pani Marleny Pawlak przez Pana Burmistrza, jest to w pewien sposób realizacja naszych wniosków przegłosowanych na wspólnym posiedzeniu Komisji Kultury i Sportu, Komisji Gospodarki Komunalnej i Mieszkaniowej oraz Komisji Ochrony Środowiska – w załączeniu.
Z uwagi na wyczerpanie porządku posiedzenie Komisji zakończono.
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